
Cena 20 groszy

Rząd ZSRR wyraża swoją solidarność 
z apelem
Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju K U R I E R

ŚRODA 29 K W IE TN IA  1953 R.zawarcie
paktu pokoju
między 5 mocarstwami_ _ _
Odpowiedź rządu radzieckiego

na depeszę Komisji 
Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju

NR 101 (2558)

-— CZERWONA farba do ma 
lowania masztów — ju t  nad­
chodzi. — Stanisław Ratajski i 
Ludw ik W iśniewski z koła 
ZM P nr. 5 przodującego w  Pa 
p iern i wykonali swe zadania 
1-majowe, oddali na k ilk a  dni 
przed term inem części pomoc­
niczych agregatów maszyny pa 
pierniczej. Teraz pomagają 
przy strojeniu fa b ry k i na 
Święto Robotnicze.

Z pełnego morza
płyną meldunki
o zaciąganiu
wart
1-Majowych
na polskich 
statkach

y A Ł O G I maszynowe J po­
d k ład o w e  31 statków Pol­

skiej M arynarki Handlowej, 
które zaciągnęły Już warty 
pierwszomajowe, walczą o 
przyspieszenie realizacji podję 
tych zobowiązań długookreso­
wych.

DZIEŃ w  dzień drogą radio 
wą nadchodzą do Szczecina 
lub  Gdyni depesze od załóg 
naszych statków, znajdujących 
się na dalekich morzach i  w 
portach zagranicznych.

Donoszą one o wykonaniu 
w ramach w art 1-majowych 
szeregu remontów mechaniz­
mów okrętowych, o przeprawa 
dzeniu konserwacji kadłubów 
Jednostek itp.

Mechanicy „Batorego“ , 
znajdującego się w drodze do 
Ind ii, wykonali we własnym 
zakresie remont okresowy jed­
nego z motorów. Załoga pokla 
dowa przeprowadziła konser­
wację urządzeń pokładowych.

W iele załóg naszej flo ty  
handlowej, pragnąc skrócić 
czas trwania rejsów 1 szyb­
cie j wykonać plany przewo­
zów. przygotowuje na morzu 
towary do wyładunku.

i WIATA.
*  W  W Y N IK U  roko w a ń  m iędzy 
m in is te rs tw e m  ha nd lu  w ew nętrzne 
go 1 zagranicznego ZSRR a delega­
c ja  hand low ą N RD, podp isany zo­
s ta ł ¡{7 bm . p ro to kó ł o w za jem nych 
dostawach to w a rów  m iędzy ZSRR 
a NRD na 1953 r.
*  STR A JK  przeszło 40.000 stocz­
n io w ców , k tó ry  rozpoczął się w 
B i em erhaven i  W egesack (N iem cy 
zachodnie) t rw a  w  da lszym  ciągu. 
R ob o tn icy  w ypo w ie dz ie li się so li­
da rn ie  za ko n tyn uo w a n ie m  s tra j­
ku .

|N IA  27 kwietnia br. minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow wystosował odpo­
wiedź rządu radzieckiego na depeszę Komisji 

Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, która zwróciła 
się do rządów ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Chińskiej 
Republiki Ludowej, W. Brytanii i Francji z propozycją 
przystąpienia do rokowań w celu zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wielkimi mocarstwami.

PONIŻEJ publiku jem y tekst 
odpowiedzi rządu radzieckie­
go:
DO K O M ISJI KONGRESU 
NARODÓW W  OBRONIE 
POKOJU

Do Fryderyka Jo lio t -  Omie 
(Francja), Józefa W irtha (Niem 
cy), P iętro Nenni’ego (Włochy), 
Isabelle B lume (Belgia), gene­
ra ła Buxtauma (Brazylia), 
Ozon Szen-ju (Chiny), P ierre 
Cofca (Francja), M iko ła ja  T i-  
chonowa (ZSRR), I l j i  Erenbur 
ga (ZSRR), pastora Endieotta 
(Kanada), M on ik i Felton (W. 
Brytania), Figginsa (W. Bryta 
nia, pastora Forbecka (Norwe 
gia), Jarosława Iwaszkiewicza 
(Polska), generała Jara (Mek­
syk), Toro Hani (Japonia), K i-  
czlu (Indie), Mao Dun (Chiny), 
Ma In-czu (Chiny), S. Nabra- 
w i (Egipt), G. N it t i ’ego (Wło 
chy).

SZANOW NI PANOWIE!

Rząd Radziecki otrzym ał wa 
szą depeszę z 27 marca br., 
skierowaną z upoważnienia ko 
m is ji przez d r Józefa W irtha, 
P iętro Nenni, Fryderyka Jo­
lio t -  Curie z apelem Kongre­
su Narodów w  Obronie Poko­
ju  zawierającym propozycje 
zawarcia paktu  pokoju między 
Związkiem Radzieckim, Sta na 
nia Zjednoczonymi, Chińską 
Republiką ' Ludową, W. Bryta 
nią i  Francją.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przyjazd 
delegacji
zagranicznych 
na ogólnopolską
konferencją
w sprawie 
pokojowego 
rozwiązania 
problemu 
niemieckiego

flziś ogólnopolska ko n fe re n c ję  po­
św ięconą zagadnieniu pokojow ego 
rozw iązan ia  pro b lem u  n ie m ie ck ie ­
go, goście z Czechosłowacji i  F rań

Dumny
meldunek
budowniczych
elektrowni 
Jaworzno II.

PREZES Rady Ministrów 
ob. Bolesław B ierut, w 

obecności wiceprezesa Rady 
M inistrów Jaroszewicza i  m i­
nistra energetyki Jaszczuka 
przyją ł 28 bm. delegację bu­
downiczych elektrowni Jaworz 
no II.

DELEGACJA wręczyła Pre 
zesowi Rady M inistrów meldu 
nek o  rozpoczęciu ruchu prób­
nego pierwszego turbozespołu 
największej inwestycji energe­
tycznej planu sześcioletniego 
elektrowni Jaworzno II .  .

Prezes Rady M inistrów 
Bolesław B ie ru t przekazał 
załodze budowniczych elek­
trowni Jaworzno I I  gorące 
pozdrowienia z okazji przed 
terminowego rozpoczęcia 
ruchu próbnego pierwszego 
turbozespołu I życzy! je j 
dalszych sukcesów w  walce 
o przedterminowe urucho­
mienie następnych agrega­
tów.

W PANMUNDZON  t r w a  re  
p a t r ia c ja  chorych i  rannych  
jeńców wojennych. Na zdję­
ciu :Jeńcy z obozu Kożedo go 
tow l do wyruszenia w  drogę.

(CAF)

— ALE nas opisali — stwier 
dza przewodniczący Rady Za­
kładowej w  skolw ińskie j Pa­
pierni, Jan Kałuża. — „ K u ­
rie r"  napisał bowiem krytycz­
nie o gazecie zakładowej i  nie 
których działach fabryki.

—  Słusznie — stw ierdził se­
kre tarz organizacji partyjnej. 
Jego zastępca, przodownik 
Leonard Choroścień (w czap­
ce) też może zaświadczyć, te  
fabryka, tak ważna i  w ielka  
ja k  Papiernia, nie może się 
obyć bez codziennej mobiliza­
c ji załogi. (Jhoroścień pracuje  
przy końcowych pracach mon­
tażowych w ie lk ie j papiernicy, 
która  — zgodnie z 1-majowym  
zobowiązaniem załogi Skolw i- 
na, musi ruszyć w  terminie. 
174 proc. normy, oto jego 1 — 
majowa, legitymacja.

Obiektywem 
po Papierni

Rośnie jakość produkcji 
szczecińskich fabryk
Coraz więcej załóg pracuje 

pod hasłem:

„Ja nie wypuszczą braku“
D U C H  współzawodnictwa pod hasłem: „Ja  nie wypusz- 
iV czę braku!”  szeroko upowszechnia się w  zakładach pra 

cy wojew. szczecińskiego. M. in. in ic ja tywę W iktora  Saja 
podchwyciła załoga SZCZECIŃSKIEJ FA BR YK I SPRZĘ 
TU OKRĘTOWEGO.

JUŻ pierwsze dn i po podję 
ciu zobowiązań o likw idac ji 
braków przez tę załogę przy­
niosły znaczną poprawę jako­
ści produkcji. W oddziale odle 
wów żeliwa ilość braków 
zmniejszyła się ostatnio o  3 
proc. Znacznie mniej braków 
wypuszcza dział mechaniczny, 
całkowicie zlikw idował braki 
dział montowni.

p O W A Ż N Y  wzrost jakości 
1 p rodukcji w  w yn iku  reali 

zaoji zobowiązań pod hasłem: 
„Ja nie wypuszczę braku!”  no 
tuj-e również Szczecińska Fa­
bryka Mebli. Podczas, gdy je ­
szcze w  I  kwarta le br. ilość 
produkcji pierwszej jakości by 
la o  1 proc. niższa od planowa 
nej, to  ju ż  pierwsza partia go 
towej produkcji przyjęta przez 
kontrolę techniczną w  kw ie t­
n iu  wykazała wzrost ilości wy 
robów pierwszego gatunku o 
3 proc.

& zietk 
Szczecino,
O D ŚW IĘTN Y W ID O K -«

...p rzyb ie ra ją  u lic e  Szczecina. 
Od k i lk u  d n i t rw a ją  też przygoto­
w an ia  do de ko ra c ji ś w ie tlic  i  b iu r, 
zak ładów  pracy i  szkół. Szczegól­
n ie  tro s k liw ie  k rzą ta  się m łodzież 
szkolna, k tó ra  chce św ięto 1 M aja  
p rz y w ita ć  w  p ię kn ie  udeko row a­
n y c h  salach szkolnych. R adosny 
w id o k  przedstaw ia ją ha le p ro d u k ­
c y jn e  szczecińskich odzieżówek. 
Już od  k i lk u  dn i czerw ien ią  się w  
n tch  transpa renty , nad każdą m a­
szyną w id n ie je  czerw ony propo­
rzec, a p o rtre ty  d o s to jn ikó w  przy  
s tro jo n o  kw ia ta m i. Szczecin radoa 
n ie  w ita  św ięto k la sy  rob otn icze j.

S A R K O FA G I K S IĄ Ż Ą T ...

...szczecińskich p ię kn ie  od no w io ­
ne  w  p racow ni konse rw a to rsk ie j 
w  K ra k o w ie  w ra ca ją  w reszcie do 
Szczecina i  w ystaw ione będą na 
w id o k  pu b liczn y w  spec ja ln ie  
p rzyg oto w an ych k ry p ta c h  na  Zam . 
ku . Jeden z sarko fagów  m ożem y 
s ta le oglądać w  sali p a rte ro w e j M u 
zeum  Pomorza Zachodniego przy  
W alach Chrobrego. R ów n ież s tro ­
je  książęce po kon se rw ac ji w  pra 
cow n i warszaw skie j w ra ca ją  do 
Szczecina i  w ystaw ione zostaną w  
salach M uzeum , a następn ie na 
zam ku.

CHOR i  ZESPÓL...

...taneczny s tudentów  S I, rep re­
zen tu ją cy  środow isko Szczecina na 
F es tiw a lu  Zespołów S tudenck ich  
w e  W ro c ła w iu  p o w ró c ił do Szczeci 
na.

Poziom  tegorocznych e lim in a c ji 
ce n tra ln ych  b y ł w y ją tk o w o  w yso­
k i.  M im o  to  nasi rep rezen tanc i w  
dz ia le  zespołów tanecznych uplaso 
w a li się na 3-cim m ie jscu , za U M C  
L u b lin  i  WSR O lsz tyn  w  dzia­
le  chó rów  o trzym a li w yróżn ien ie . 
O bydw a zespoły zosta ły  riagrodzo 
ne. W  na jb liższych dn iach  K o m i­
te t U cze ln iany ZSP p rz y  S I żarnie 
rza  zorganizować w  sa li Z B M  w y ­
s tępy zw yc ięsk ich zespołów.

JEDEN główny cel' mają 
wszystkie zob,oiviązania 1-ma­
jowe robotników Papierni tu 
Skolwinie: Uruchomić w  te r­
m inie w ie lką maszynę papier­
niczą, by skolw iński obiekt 
planu 6-letniego mógł wejść 
do produkcji. E lektryk Andrzej 
‘G ileta zadanie swoje wykonał 
już jako jeden z pierwszych. 
W dalszym ciągu pracuje przy 
instalacjach papiernicy. Przo­
dujący robotn ik  — jest równo 
cześnie w ybitnym  społeczni­
kiem, przewodniczącym Korni 
tetu Frontu Narodowego w 
Mścięcinie. W ostatnich dniach 
przed 1 Maja pomaga przy de 
koracji fabryki.

(Fot. St. Cieślak)

Prezydent T rizon ii

odmówił
podpisania
układów
wojennych

J A K  donoszą z Bonn, pre­
zydent Niemiec zachod­

nich Heuss oświadczył po roz­
mowie z Adenauerem. że nie 
podpisze układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ , 
dopóki trybunał konstytucyj­
ny w  Karlsruhe nie uzna tego 
układu za zgodny z konstytu­
cją.

Szczeciniacy 
mogą pojechać

na metę IX  etapu 
Wyścigu Pokoju 

H  na mecz Polska - 
Czechosłowacja

w dniu 10 maja
w Wrocławiu

4 A  M A JA  kolarze Wyścigu 
Pokoju przyjadą na me­

tę IX etapu w Wrocławiu. Te­
go samego dnia odbędzie śię 
tam spotkanie międzypaństwo- 
we w  piłce nożnej między dru­
żynami Polska „ A "  i Czecho­
słowacja „ A “ .

W dniu tym szczecińska Tu 
rystyka Orbisu organizuje po­
ciąg turystyczno-sportowy do 
Wrocławia. Uczestnicy pocią­
gu mają zapewnione b ile ty 
wstępu na mecz i na metę IX  
etapu Wyścigu Pokoju.

Zamówienia zbiorowe i in­
dywidualne (108 zł za prze­
jazd i bile ty wstępu) przyjmu­
je  Orbis Turystyka Szczecin, 
Wojska Polskiego (lei. 22-51) 
oraz Orbis — Niebuszewo (tel. 
53-23). Tam też udziela się 
dodatkowych Informacji, (e)

o a



g  STROJU -  S Xt R I  B »

6 DNI
pried terminem
załoga
B u ra Portowego
„EIVA“
wykonała w  kwietniu

14,3 proc.
planu rocznego
W  PIERWSZYCH dniach 
łV  kw ie tn ia  ną naradzie ro 

bocżej przewodniczący rady' 
oddziałowej B iu ra  portowego 
„EW a "  Szymczak m ówił:

Towarzysze« Zadania nasze w  
K w ie tn iu  są bardzo duże, nasz 
nlan prze ła du nkó w  Jest p o dw ó j­
nie Większy n i*  w  poprzedn ich 
m iesiącach, w  stosunku do  p lanu 
m am y niedobór \z  sztaue|rów — a 
p lan, w iadom o, trzeb a w yko p a ć !"

Zapanowało milczenie.
Wtem sponad głów pod­

niosła się w ielka twarda 
dłoń. To  grupowy Rogobucki 
prosi o gfo«.

— 2e by  chód W części Usunąć 
te trudnośc i, na k tó re  na po tyka 
B iuro Portow e, —• B jńw l Kosobu* 
cJU — zobowiązują się ze swą gru 
pą podnieść w yda jność pracy o 
fi proc. t ł le  dopuszczę do uszko, 
dzeń to w a rów , P raćę be«Ję orga­
nizow ał t» k , aby ja k  najw iększa 
ilość godzin m o ich  sztaperów  b y ­
ła  p rzcp rico W a ńa W akordz ie . 
W zywam  w szystk ich  pozostałych 
dó pode jm ow ania zobowiązań.

Zawrzało ja k  w  ulu» Kr?y* 
żowały się utyagl, kró tk ie  roz 
mowy. Wkrótce za przykła­
dem Kos ¿buckiego poszli gru 
powi: Goździk, Klecbewski, 
Matysiak, potem Wechta. T u r 
sk j | jeszcze inni.

Wyftońaó plan, uczcić 
święto robotnicze, podnieść 
współzawodnictwo pa wyż­
szy poziom —  to  cćl ja k i 
prześwieca! starej załodze 
..młodego“  B iura  Portowe­
go.

W ZU M IA Ł dniem i  nocą 
^ 5 Elewator, ńa przemian 

wchłaniając i  o s y p u ją c  ty ­
ją c e  ton zboża. Poruszały się 
rytm icznie stalowe ramiona 
dźwigów, wciąż po nowe 
skrzynie, po bele, po w o rk i — 
ludzile k u li ewe ¿obowiązania.

Tym  n ic ste nie oprze, nie 
mą dla nich •trudności. Nie 
przeszkodzą nawet tacy za­
twardziali bumelanci iak Mar 
;an Stachowiak, Jab Ka­
sprzak, Ludw ik Wojtowicz, 
Jerzy Świątkowski.

Załogą „E w y“  ¿daje sobić 
.•prąwę, żę wykonanie zobo­
wiązań to ¿prawa je j honoru 

I  oto meldują: »oszczę­
dziliśmy 3.700 godzin prhcy. 
Skróciliśmy postój statków 
o 30 proc. Skróciliśmy po­
stój wagonów pod przeła­
dunkiem o 900 godzin. W y­
konaliśmy plan miesięczny 
6 dni proed terminem.

Załoga B iura  Portowego 
„Ewa“  wygrała trudną b it ­
wę. W jednym miesiąęW wy­
konała 11,3 proc. planń rocz 
nego.
Pójdą brygady sztauerskie 

w  pochodzie 1 Maja dziarsko, 
ze śpiewem, bo spełniły swój 
obowiązek- Przez wspólne, 
zorganizowane działanie zdo­
byli! świadomość, ż® pracują 
dla siebie i  k ra ju , te  są żoł­
nierzami Arm ii pokoju. (bt)

ZW IĄZEK Radziecki n ieu­
stannie zaopatruje nas w na j­
nowocześniejsze maskyńy ró l* 
nićse. Ostatnio przybyły do 
Polski nowe kombajny typa
J - i * .

Na zdjęciu; montowanie ra­
dzieckich kombajnów zbożo­
wych typu. „ S -i“  tu PGR — 
Bródno. .(CAR)

1 Maja - święto narodów 
walczących o pokój
7  BUZA SIĘ 1 Maja 1953 roku! 
* święto mas pracujących ca­

łego świata. Święto setek milio­
nów ludzi, dla których treścią ży­
cia jest walka o szczęśliwą, wol­
ną, pokojową przyszłość światO, 
O socjalizm.

FPK zwycięża
w wyborach 
samorządowych
we Francji

\ f  A  terenie całej Francji 
1 ^  i  w Algerze odbyły się 

Wybory samorządowe.
JA K  donosi agencja AFP, 

w Paryżu i na przedmieściach 
Paryża uczestniczyło w głoso­
waniu 70 proc. wyborców. 
Według doniesień z różnych 
departamentów, w wyborach 
brało udział 60—80 proc. wy­
borców. Dotychczas ogłoszono 
jedyn ie  rezultaty wyborów w 
poszczególnych okręgach. Z 
danych tych wynika, że partia 
kom un i styczn a. najsilniejsza
partia polityczna Francji, 
zwiększyła swój stan posiada­
nia w miastach i okręgach 
przemysłowych.

Pierwsze rezultaty wybór 
ców świadczą równocześnie 
o druzgocącej klęsce gau- 
HlstóW.

Prom morski
„Kopernik“  
wcześniej 
opuści dok
remontowy
GD Y  m o rsk i p ro m  „K o p e rn ik "  

zna lazł się w  Szczecińskiej 
S toczn i R em on tow e j w  ce lu  odby-, 
Cia rocznego rem on tu  i  przeglądu 
przez P o lsk i R e je s tr S ta tkó w , trz y  
?aintćresow&ne w  p ra cy  na  te j 
Jednostce zespoły po s ta no w iły  pod 
Jąc zobow iązan ia , b y  sk róc ić  p o b y t 
sta tk iT  w  stoczni. Fachow cy prze­
p isa li ..K o p e rn ik o w i“  p o b y t „ k u ­
ra c y jn y “  do 1 czerWca. Ponieważ 
d o k  po trzeb ny  będzie d la  innego 
s ta tku  pow zięto zobow iązan ia u- 
h ic łl iw la ją c e  wcześniejsze w ypusz­
czenie p ro m u z doku.

K ie d y  nad ty m i spraw am i dysku 
tp w a ly  załogi robotn icze  Szczeciń­
sk ie j S toczn i R em on tow e j i W ar­
szta tów  N apraw czych P o lsk ie j Że­
g lu g i M o rs k ie j, m aryna rze  — za ło­
g i „K o p e rn ik a “  po s ta no w ili po­
m óc - i w  te n  sposób przyspieszyć 
rć tn o n t Jednostki o 13 dn i.

Na t y c h m i a s t  zabrano się do 
p ra cy. Z  załogi po k ład ów e j pra 

cow ało p rzec ię tn ie  oko ło  10 lu d z i. 
Na czoło sum iennością p ra cy  w ysu  
ną ł się bosman S tasleckl. Z  m a­
szyno w n i do ro b o ty  stanę ło oko ło  
So łu d z i. D z ie ln ie  sp isa li się spo­
śród n ich , zwłaszcza asystenci ma 
szynow ni P io tr  Buszek i  H e n ry k  
B u rs k i oraz sm a ro w n ik  W acław  
F ią tcza k . w y ró ż n ia li się rów n ież 
Józef Le w an do w ski 1 Jan P ó lch lo . 
pck.

Obecnie w szys tk ie  prace, k tó ­
ry c h  w yko n a n ia  m aryna rze  z 
„K o p e rn ik a “  się p o d ję li są na u -  
kończen lu . M ożna pow iedzieć, że 
załoga „K o p e rn ik a “  sw o je  zobo­
w iązan ia  p ie rw szom a jow e Już w y -  
konała . M iesiąc p ra cy  tego zespo 
l i i  p o zw o lił s toczniow com  zaoszczę 
dz ić  oko ło  4«00 godzin p ra cy , w a r­
tośc i k ilk u n a s tu  ty s ię cy  z ło tych .

NIE  u lega w ą tp liw o śc i, że i  prace 
stoczniow ców  zostaną w ykon a­

ne przed w yznaczonym  ha nn on o- 
g jan iem  te rm ine m .

W ys iłe k  załogi „K o p e rn ik a "  i ze 
spo łów  stoczniow ców  da w ięc  dwa 
e fe k ty : p ie rw szy  do k  d la  następ­
nego s ta tku  będzie zw o ln io ny  
przed te rm ine m  co przysp ieszy pra  
ce rem on tow e na  in n e j jednostce. 
D ru g i z ysk  — 15 d n i wcześniejsze 
go po rem oncie p ły w a n ia  d la  „K o  
p e rn ik a " . (C. P.)

1 Majo 1953 roku bęcfcie 
dniem przeglądu sił walczących 
o pokój narodów. Narody gorą­
co pragną pokoju, nienawidzą 
vvojnÿ i są głęboko przekonane, 
że nie ma takiej spornej lub nie 
rozwiązanej sprawy, której nie 
można by było rozwiązać w dro­
dze pokojowej ha podstawie wzà 
jemnego porozumienia Zaintere­
sowanych krojów. Do świadomo­
ści setek milionów ludzi na świę­
cie coraz głębiej dociera prze­
świadczenie, żę jest w mocy nóro 
dów uratować ludzkość przed 
grożącą jej katastrofą wojenną, 
że narody posiadają Siłę i środ­
ki dla udaremnienia imperialisty 
cznego spisku przeciwko pokojo 
wl...

„ludzie pracy wszystkich kra 
jów! Pokój będzie utrzymany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą 
sprawę utrzymania pokoju W 
swe ręce i będą broniły jej do 
końca | Umacniajcie jedność 
narodów w Walce o pokój, po­
mnażajcie i zwierajcie szeregi 
obrońców pokoju I"
Słowa te zawarte w jednym z 

haseł pierwszomajowych Komite­
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego za­
wierają wskazania dane naro­
dom prze? Józefd Stalina, twórcę 
potężnego oboZu pokoju. Jego 
imię jest dziś sztandarem wsryst 
kich bojowników ó pokój, a Je­
go nauki prowadzą nârbdy do 
zwycięstwa.

Walka o pokój jest najwyższym 
nakazem chwili. Jednoczy ona ca 
łq ludzkość. W krajach kapitali­
stycznych splata się ona z walką 
przeciwko ujarzmieniu polityczne 
mU i gospodarczemu, z walką 
przeciwko fasryzaćji, z wólką o 
chieb. W krajach, gdzie władzę 
sprawuje (lid, walko o pokój to 
walka o materialną bazę, to wal 
ka o zwycięską realizację wiel­
kich i ambitnych planów próduk 
ćyjiiych. Potężny obóz pokoju i 
demokrącji jest nadzieją i na­
tchnieniem narodów, jest nie­
złomną ostoją pokoju, światowe­
go.

SUKCESY

¡IJ  INIONY rok przyniósł walczą 
i ’'»cym ńorodórń poważne suk­
cesy.

Postawa narodów odegrało ol­
brzymią rolę w tym, że przyjęte 
zostały koreóńsko ♦ chińskie pro 
pozycje w sprawie podjęcia roko 
wań razejmóWyćh w Kórei. Za­
warte zostało porozumienie odno­
śnie repatriacji chorych i ran­
nych jeńców, co stworzyło możli 
wości pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego, położe­
nia kresu wojnie w Korei.

Każdy człowiek miłujący pokój 
zdoje sobiè jędnók sprawę, że 
długa i trudna jest jeszcze dro­
ga do rzeczywistego odprężenia 
stosunków międżyharodowyęh, do 
utrwalenia pokoju, że siły zainte­
resowane w rozpętaniu nowej 
wojny dobrowolnie nie złożą bro 
ni, nie zrezygnują ze swych 
zbrodniczych planów, I dlatego 
narody nié szczędzą wysiłków, 
by udzielić jąk najczynniejszego 
poparcia polityce zagranicznej 
Związku Radzieckiego, pdłityće 
zachowdnia i utrwalenia poko­
ju. politycę walki przeciwko przy 
gotowywańlu i roipętywaniu no­
wej wojny, polilyće współpracy 
międzynarodowej i rozwoju sto­
sunków gospodarczych ze Wsryst 
kinii krajami.

Z każdym dniem potężnieje o- 
pór narodów turopy przeciwko 
wskrzeszaniu hitlerowskiego Węitf 
maćhtu 1 przekształcaniu Nie­
miec zaęhódnlćh w bazę agresji. 
Przybiera ną sile walka narodu 
niemiecklegó o zjednoczoną, po­
kojową, demokratyczną i hiezawi 
słą ojczyznę.

Miliony Ffaneuzów i Włochów 
pod hasłem „chleba i pokoju”  
jednoczą $ię w szerokich fron­
tach narodowych walki o nieza­
leżność swych krojów, ó likwida­
cję wyścigu Zbrojeń, o pokój. Z 
każdym dniem potężnieje walka 
narodów krojów kolonialnych i 
zależnych -  wólką przeciwko im 
perializmówl, o wolńóść i niepod 
ległość nOródówą.

SIŁA PRZEWODNIA

CIŁĄ  przewodnią w téj wólce 
‘ ’ jèst klasą róbotńlćza, jest jej 

awangarda -r partie robotnicze i 
komunistyczne. Tą one konse­
kwentnie I ofiarnie spełniają iwą 
historyczna ińlgją obrońcy intere

sów wszystkich ludzi procy. To 
one uzbrojone w potężny oręż 
nauk i wskazań leniną i Stalina, 
wzorując się na Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego wyso 
ko wznoszą sztandar Internacjo­
nalizmu proletariackiego, sztan­
dar niezawisłości narodowej, 
sztandar pokoju.

Drzewca sztandarów ja k  las 
w  proteście

K rw ią  napisanym przeciwko 
wojnie,

Drzewca sztandarów wyżej 
podnieście

Czerwień sztandarów —
odpowiedź wojnie. 

(M. Jastrun — „Oda Majowa“)

Za dwa dni uiicami miast i 
miasteczek całej kuli ziemskiej 
popłynie czerwień proletariackich 
sztandarów. Sztandarów wOlnor 
ści. Sztandorów pokoju. Sztahdd 
rów zwycięstwa.

Solidarność rządu ZSRR
z apelem Kongresu Narodów 

w Obronie Pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

D  £ Ą D  ZSRR zgodnie ze 
l , iw ą  M łity k ą  utrwalania 

pókoju i  współpracy między 
narodami, solidaryzuje Się z
apelem Kongresu Narodów w  
Obronie Pokoju i  z zawartą w  
n im  propozycją.

Plan rośnie

,.iak na dmżHżach“

Szczecińska
drożdżownia
regularnie
wykonuje
zadania

111,1 na oddziale pierwszym, 
a 105,7 na oddziale drugim  — 
takie są wskaźniki wykonania 
wczofajszego planu dziennego 
w  szczecińskiej drożdżowni. 
Załoga postanowiła, żę na 
warcie 1-majowej przekroczy 
plan miesięczny o dwa pro­
cent. Rytmiczne wykonywanie 
zadań dziennych gwarantuje 
załodze, że l  maja —  będą one 
wykonane. (k)

Z a  n a u k ę
i Drace soo łeezno

Nagrody
dla pracowników
i studentów
wręczono 
na akademii 
1-Majowej
¡V A  1-MAJOWĄ akademię do
‘ ’ auli Pomorskiej Akademii 

Medycznej przybyli profesorowie, 
pracownicy naukowi, administra, 
cyjni i studenci. Wszyscy z cieka­
wością czekali na ogłoszenie wy­
ników współzawodnictwa.

WYKONANO większość zobo­
wiązań. W administracji dotyczy­
ły one oszczędności i porządko­
wania terenu uczelni. Pracowni; 
cy naukowi zobowiązywali się do­
konać usprawnień w pracy, wy­
głosić dodatkowe wykłady, do­
szkalać asystentów i studentów.

CTUDENCI PAM dla ućzcze-
Ł 'nia Święta 1 Maja praco­

wali przy budowle swojego part 
ku kultury, porządkowali teren 
przy zakładach naukowych.

Na wczorajszej qkademii liczni 
profesorowie, doceńci, osystènei 
i lekarze Otrzymali ża osiągnięcia 
naukowe nagrody. przyznane 
przez Ministerstw* Zdrowia.

-  W DNIU Święta 1 Maja, za 
naukę i pracę społeczną -  tak 
brzmi treść dyplomu. Kolejno pod 
chodzili do stołu prezydialnego 
Adolf Fajwiszewski (stud. I roku), 
Zbigniew Kozak (z II roku), Jerzy 
Kulczycki (z !V rokuT i wielu in­
nych, Wracali uśmiechnięci i dłu­
go oglądali otrrymórte dowody 
uznania. Zapracowali na nie so­
lidną nauką.

Nagrodzone zostały także stu­
denckie zespoły artystyczne, któ­
re wystąpiły na zakończenie aka­
demii.

Rząd Radziecki jest przeko 
nany, że ńie ma tak ie j spor­
nej lub  nierozwiązanej spra­
wy, k tó re j nie można byłoby 
rozwiązać drogą pokojowa na 
podstawie porozumienia mię­
dzy kra jam i zalnteresowany- 

łW  Zgodnie z tym , rząd ra ­
dziecki deklaru je  śwą Stałą go 
towość współpracy z rządami 
m iłych państw dla osiągnięcia 
doniosłych helów utrwalenia 
pokoju światowego i  bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Z upoważnienia 
Rządu Radzieckiego 
W. M . MOŁÓTOW 

M INISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 

ZSRR

M AW IAJĄC ódpdwiedż 
'  /  rządu radzieckiego na de 
peszę Kom isji Kongresu Na­
rodów tv Obronie Pokoju, 
dziennik „P raw da" stwierdza 
m. in.:

Wyrażona przez rząd ra ­
dziecki solidarność z apelem 
Kongresu Narodów w  Obro­
nie Pokoju ł  zawartą *w 
nim propozycja odpowiada 
pragnieniom całego naszego 
narodu. Ludzie radzieccy rea 
Uzujac swe p lany pokojowe 
go budownictwa, szczerze 
pragna zachowania i  utrwalę 
nia pokoju i  bezpieczeństwa 
wszystkich narodów. Są oni 
za pokojem, za szeroką 
współpraca pokojową mię­
dzy wszystkim i kra jam i.

Naród radziecki zawsze u- 
ważał i  uważa, że najsłusz­
niejszą, najbardziej koniecz­
ną i  najbardziej spraw iedli­
wa po lityka zagraniczną jest 
po lityka pokoju między naro 
darni, oparta na wzajemnym 
zaufaniu, konstruktywna, o- 
pterająca się na faktach i  
znajdująca potwierdzenie w 
faktach.

RZĄD
CHIN LUDOWYCH 
SOLIDARYZUJE SIĘ 
Z APELEM 
KONGRESU 
NARODÓW 
W OBRONIE POKOJU

IA K  donosi Agencja N o  
toych Chin, m inister 

spraw zągrątiicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Gzau En- 
la i przesłał odpowiedź na de­
peszę Kom isji Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju doty­
czącą sprawy podjęcia roko­
wań w celu zawarcia paktu po 
koju między pięcioma w ie lk im i 
mocarstwami.

i t  SE TKI uporządkow anych u lic , 
p laców , zakładów p ra cy  i  s to łó ­
w ek, ihadanic w iększości studzien 
na terenach now oprzy łączonyćh, 
ponad 3.5 tys iąca  to n  złom u zebra 
nego na budowę warszawskiego

»  — oto p lon p ie rw szych ty - 
akcji san ita rno  — po rządko­

w e j ha te ren ie  s to licy ;

W  ODPOW IEDZI te j czy* 
tamy m. lń.:

Zgodn ie ze swą kon sćkw en tną
p o lity k ą  p o ko jo w ą  i  w  przeko. 
n a n lu , że m o ż liw e  je s t p o k o jo ­
we w spó łis tn ien ie  państw  o róż­
n ych  system ach, rząd ChlńsKie.l 
R e p u b lik i L u d o w e j S tw ierdza, żo 
zalecen ia zaw arte  w  ape lu  K o n ­
gresu N arodów  w  O bronie P o ko ju  
od pow iada ją  c a łko w ic ie  w spó l­
n ym  p ragn ten lóm  w szys tk ich  ń i i  
b iją c y c h  p o k ó j n a iod ów  na ca­
ły m  św iecie. Jestem  w ię c  upo­
w ażn ion y  do ośw iadczenia, żo 
rząd  ĆhlAskie.1 R e p u b lik i L u d o ­
w e j so lid a ryzu ją  się w  ca łe j pe ł­
n i ze w spo m n ian ym i zalecenia­
m i I pop ie ra  je  zdecydow anie.

p R E Z Y D IU M  zgromadzę- 
■ nia narodowego, rady m i­

n istrów  i stałego b iura k rą jo  
wej rady frontu  narodowego 
bułgarskie j repub lik i na 
wspólnym posiedzeniu uchwa 
Ulo deklarację, w  k tó re j dając 
wyraz dążeniu uarodu bułgar­
skiego do utrwalenia pókoiu 
i  rozwoju współpracy miedzy 
narodowej, wyraża poparcie 
propozycji Kongresu Narodów 
w  Obronie Pokora, nawołującej 
do zawarcia paktu pokoju mię 
dzy 3 w ie lk im i mocarstwami. 
Deklaracja ta  uchwalona zosta, 
<a w  związku z odezwą do .rzą­
du bułgarskiego, skierowaną 
przez międzynarodową kom i­
sję wcielania w  życie uchwal 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju.

saKRAJU

p rze d te rm ino w ym  w yko n a n iu  ń la  
nu  p ro d u k c ji su ró w k i ża kw iec ień  
hr.

£  N A  3 D N I przed te rm in e m  prze 
m ys i chem iczny w yko n a ł p lan 
p ro d u k c ji kw asu s iarkow ego za 
kw iec ień  b r .
ę  2 M AJA b r. odbędzie się we 
w si spó łdz ie lcze j Bogum ilow ice  
pow . Radomsko. Inauguracyjne 
przedstaw ienie p ierw szego w  P o l­
sce zawodowego te a tru  w ie jsk iego 
p.n, „T e a tr  Z ie m i Ł ó d zk ie j"  pozo 
sta jącego pod k ie ro w n ic tw e m  
a rtys tycznym  k . Czyńsklego. 
T ea tr je s t subw encjonow any przez 
M i» . K u ltu r y  i Sztuk i.

Działalność swą rozpocznie 
te a tr  p re m ie rą  tz tu k i A . F red ry  
„B a rn y  i  H uza ry ” .
*  COROCZNIE do kop a lń  śląs­
k ich  n a p ływ a ją  nowe kad ry  
absolw entów  zasadniczych szkól 
gó rn iczych. Z n a jdu ją  tu  on i odpo 
W iednie w a ru n k i p racy t  szerokie 
m ożliw ości uzyskania awansu 
społecznego. M łodzi ansolWćnci 
m legzka lą w  estetycznie nrządzo 
f ly ch  Dom ach M łodego G órn ika 
¿dale otoczeni są tro s k liw ie  ople 
ką  k ie ro w n ic tw a  t- wychowaw­
ców .

Na uroczystej 
akademii 1-Majowej

prasownicy
podsumowali
osiągn;ącia 
I kwartału
U  N IEDZIELĘ odbyła 
v * w  sali F ilha rm on ii Uroczy­

sta akademia i-m ajow a pra­
cowników szczecińskiego
MHD.

Sekretarz Kom. Z a k t P&PR 
Mićgajc w  swoim referaeje o- 
m ów ii w yn ik i osiągnięte przez 
przedsiębiorstwa M HD w  I  
kwarta le  i  zobowiązania 112 
zespołów sklepowych.

We wśpółzawodhictwie I  
miejsce zajęło przedsiębior­
stwo a rt. spożywczymi w  
Szczecinie, I I  — przeds. a rty ­
ku łam i przemysłowymi w  
Stargardzie, I I I  miejsca przed­
siębiorstwo a r t  w łókienniczy­
m i i  odzieżowymi w  Szczeci­
nie.

Na zakończenie części o fi­
cja lnej kierowniczce sklćpu 
n r 5 z art. gospodarczymi i  
różnym i — Radeckiej wręczo­
no proporzec przechodni za 
zdobycie przez załogę I  m ie j­
sca we współzawodnictwie 
między sklepami.

W  akademii uczestniczyli 
bardzo licznie pracownicy 
handlu uspołecznionego żó 
swym i rodzinami. Ż uznaniem 
i  serdecznie oklaskiwali oni 
nazwiska wyróżniających ślę 
kójegów. Owacyjnie nianife- 
stowali swoje przywiązanie 
dO kląsy robotniczej i je j 
przywódców.

Obiecywali jeszcze lepiej 
służyć ludziom, jeszcze spra­
w nie j rozdzielać dobra w y­
twarzane przez nasz przemysł.

(ka)

Ze świata
A W E W ŁOSZECH o d b y ł się 13- 
go dz inny s tra jk  pov.szccbny ś< ty ­
s ięcy p ra cow n ikó w  bankow ych, 
k tó rz y  dom agają ‘się ń o p ra tw  wa­
ru n kó w  by tu .

*  PR EZY DE N T re n u b lłk i llbań. 
sk le j K a m il Szamuń ośw iadczy! 
na kon fe re nc ji prasowej w 
K a irze , że L ib an  „n ie  zawaha 
się poprzeć E g ip tu ”  w  kw es tii 
ew akuacji w o jsk  b ry ty js k ic h  ze 
s tre fy  kana łu  suesklego

*  3A K  donosi bu łga rska agencja 
t< legaficzna, w  ciągu 5 in teslecy, 
t j .  od c h w ili olśefa do Władzy 
rządu Papagosa. w  G re c ji zw o ln io  
no z przeds ięb iors tw  1 z  in s ty tu c ji 
50 tys. urzędników.

V I
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PROGNOZA POGODY
w  ę iĄ G U  dn ia  zachm urzen ie 

z m itp o e  z p rz e lo tfiy m i o p ą d ą m ii 
skłonnością do bu rz , te m p óra tę rą  
nocą do 3, w  ciągu an ia  do  1*

**• ... 'a U y  pór. i  po ł.-zach. od
sek.

De średniowiecza

K R0DRWŃĘ można spotkać 
czysto.

Nieraz urzęduje jeszcze przy 
ladzie, czasem, przychodzi do 
domy chorego robić zastrzyki, 
jest konduktorką w  tramwaju, 
kiedy indzie j siedzi w  Okien­
kach: tp Okienku na poczcie, 
w  okiehkń kęsy dworcowej, a 
tuz wet rb rejęśtrąturee Przy- 
chodni Podstawowych.

pldczego na­
zywa się k ró ­
lewną?
Dlatego, że nie 

reaguje ha py­
tania.

Poznać id  
można po tym , 
że siedzi * pa­
trzy. Patrzy i  
m tfśti o 
nyćh migda­
łach. Nie m yśli
y #  t  t p o j j p n i  o 
potrzebach.

Melancholijnym  wzrokiem  
wodzi po zdenerwowanych 
twttrzach, wzdyćka i  odwraca 
się do Okna.

—  Do średniowiecza 2 kró ­
lewnami.

Pomysł
P O T R ZE B A  jest metką w y- 
*  watażków.

Totek nasz korespondent *a- 
pytuje, czy nie dałoby się za­
łożyć postoju taksówek na pl- 
Żołnierza. Plac Mn jest pęp­
kiem ruchu tramwajowego. W 
osławionych podzińaćh szczy­
towego ruchy, i.  zn. wtedy, 

kiedy jeździ się 
ha dachu tra m - 
wdjU, wszyst­
k im  bardzo się 
śpieszy• K iedy  
Me można się 
dostać do prze- 
pełMonegó wo­
zu chwyta, się 
Człowiek w  nar 

glej potrzebie ostatniej deski 
rę tunku  -r- taksówki.

Taksówką: można dojechąć 
gdzie się chce. Może taksów­
karze wezmą pod uwagę leń  
cenny pomysł racjonalizatorski 
i  Wykorzystają go?

Radzimy
]V I  lęSZKĄŃCY Gumieniec 

są bąrdzó przedsiębiorczy. 
Dlatego Zdziw ił się „Refle- 

k ió r‘% kiedy zobaczył przy ul. 
Chobolańskiej i  wierzbowej 
poprzewracane kub ły  i  wokół 
nich morze śmieci. Wiele ku ­

błów byłh pu­
stych.

’ Więmy o tym,
■ że tym i spta- 
' toami zajmuję  

się MPO, alę 
gdy ta ih s ty lu - 

' c ja  zacpnię o- 
i czyssezać, ekoil 

czy się to w  
styczniu.

Dlatego „Re Wektor* redzi
Kom itetow i Blókowemu, aby 
zebrał lokatorów , , tcspólnle 
wyniósł śmieći ?. zakopał je  w  
pobliżu.

Szkoda przecież zaśmiecać 
ta k i ładny placyk.

Na „Fausta“
jedziemy dopiero
17 maja

O R BIS — T u ry s ty k a  ra fe rm u je  
W szystkich m iło śn ikó w  op e ry , k tó  
W y  Jnż W y k u p ili b i le ty  na  przed­
s taw ien ie  „F a u s ta "  w  operzć po­
zna ńsk ie j, *e ze w zględów  tećft. 
itie sp ych  w y ja zd  pociągu opąfow« 
go został p rze łożona z S m a ja  na 
n ie dz ie le  >7 m aja . W ykup io ne  b i- 
i*tp> ł  fąa»ótrteBla M elwtrBlą w a i-

Zaczerwieniły się od flag 
ulice Szczecina
Stolica Pomorza Zachodniego

przybierze na dzień
międzynarodowej solidarności
świąteczny wygląd
] U 2 

re ł  
wszi

U Z w poniedziałek po południu zaczęto dekorować niektó 
re budynki w mieście. Po piątku dolekó, aie lepiej zrobić 
wszystko dokładnie, porządnie, -  mówili mężczyźni wciąga­

jący portret na dom przy ul. Boh. Stalingradu.

WIDOCZNIE takiego zdania 
było więcej Szczecinian, gdyż 
wczoraj przed południem na pla­
gach, ulicach, domach, w oknach 
zqczęty się pojawiać czerwone i 
biało czerwone flagi, portrety i 
napisy.

Większość wystaw sklepowych 
przy tli. Wojska Polskiego była 
udekorowana.
IV] A BUDYNKU przy ai. Woj- 
* ’’ śka Polskiego róg ściegien­

nego umieszczono białego orła. 
Hotel „Gryf" przybrany biało-czer 
wonymi flagami. Czerwieni się 
też z dala plac Rokossowskiego. 
Przy nim świeżo pomalowane kio­
ski „Ruchu".

Tak pięknie jest wokoło, że 
dwoje dzieci wychyla się z okna 
mieszkania, gdzie też zwisa fla­
ga i aż klaszcze w rączki z rado­
ści.

Al. Jedności Narodowej była 
wcżorqj strasznie zaśmiecona, 
dziś łopocą na niej flagi, a sprzą 
taczka wywozi włośnie ostatnią 
taczkę śmieci. Pięknie i pomysło­
wo udekorowali swój gmach przy 
pl. Grunwaldzkim praćownićy 
ZBM. f

Przez Plac Żołnierza przejeżdża 
tramwaj. Na jego dachu portret 
Bolesława Bieruta przybrany zieló 
nią i lampkami. Tramwajarze koń 
czą właśnie dekorować swoją dy 
żurkę na przystanku.

Raźno idzie im praca przy mu­
zyce.

Z ukrytych gdzieś wśród cjrzew 
głośników płynie „Piosenko pierw 
szomajówa". Słyćheć ją na pl. 
Hołdu Pruskiego i pa ul. Zygmun­
ta Starego -  wzdłuż ęałej trasy 
pochodu. Zógłusza jq śpiew ma­
szerującej młodzieży z TPD 1.

NA WAŁACH Chrobrego naj­
większy ruch. Dużo ludzi spa­

ceruje, siedzi na ławeczkach, 
przygląda się ulicy, którą za kil­
ka dni pomaszeruje radosny po­
chód.

Tu na wzniesieniu będzie trybu­
na. Na obu wieżach -  latarniach 
umieszczą się sprawozdawcy ra­
diowi. Z głośników, które dziś na 
dają muzykę, dowiadywać się bę­
dziemy o idących w pochodzie 
ludziach, o ich wielkich osiąg­
nięciach i zwycięstwach.

Na klombach przed Zarządem

Całkowitym
wyeliminowaniem
braków
uczczą
spółdzielnie pracy

1 Maja
(  )  BOK robotników szczecin 
v '  skich zaciągających w a rty  
1 majowe dla uczczenia Świę 
ta Pracy, lliczne zobowiązania 
produkcyjne podejmują także 
pracownicy spółdzielczości Zo 
bowiązania te dotyczą w  
głównej mierze sprawniejsze­
go i  rytmicznego wykonywa­
nia planów oraz całkowitego 
tlikw idow an ia  brakoióbstwa.

Np. Wszyscy pracownicy 
Spółdzielni K raw ieckie j ..Mo­
da" postanowili wykonywać 
do końca br. p lany miesięcz­
ne w  105 proc. i  na 5 dni 
przed terminem orńz n ie wy 
poszcząc ze swego zakładu 
ani jednego braku. Również 
140-osobowa zafoga Spółdziel 
h i Pracy im . „W aryńskiego" 
zobowiązała się m-in. w ye li­
minować w  swej produkcji 
wszelkie b rak i i  poprawki. 
Podobne zobowiązania podję­
ła większość szczecińskich 
spółdzielni pracy.

W samym ty lko  Związku 
Branżowym Odzieżowo-Włó- 
kienniczych Spółdzielni Pra­
cy, zobowiązania, podjęło prze 
ś*ł© 1.000 osób. Realizacja 
tych zobowiązań przyniesie 
państwu pojiad 04 tys. zł- 
Oszczędności-

In ic ja tyw a  spółdzielni pra- 
% zwłaszcza odzieżowych, 

które postanowiły z likw ido ­
wać brakoróbstwo jest bar­
dzo cenna. Trzeba ty lko  pa­
miętać o  stałej kontro li w y­
konania zobowiązań, aby zo­
stały one rzeczywiście zreali­
zowane. (Kur)

o u c ie e c fil
prze m ysło w e j tu c z a m i K u ­

row o zespół Szczecin, sto i apara t 
t “ le fo n iczn y  od 3 eh tyg o d n i n ie ­
czynn y  w s k u te k  n ie  podłączen i*. 
U rząd Poczt i  T e le g ra fó w  w  Szcze 
c in ie  in fo rm u je , że n ie  m a k ie ro w ­
n ika , k tó ry  b y  po du czen ie  za­
rządz ił. Jesteśm y c ieka w i, k ied y  
k ie ro w n ik  z ja w i sie w  U rzędzie 
Poczt t Te le g ra fó w  1 po lec i podłą­
czenie apara tu. PGR K u ro w o  m usi 
p ra w ie  codziennie podawać m el­
d u n k i do D y re k c ji Zespołu Szcze­
c in  — te le fo n  je s t w ię c  niezbęd- 

(913)

T E A T R  P Ö I.S K I — „E ug en ia  G ran 
d e t"  -  godz 19 15 
T E A T R  W SPÓŁCZESNY -  „S p ra  
wa rodzinna** — godz. ¡915.

COLOSSEUM  -  ..Cesarski pie 
karz** — ( I I  serie) — 16. 18. 20 bo d  

K o le ja rs k ie  s łowo'*
B A Ł T Y K  ..Za cenę ż yc ia " -

• opo-
10, 18, 20.
M ŁO D A 
w ieśc i"
P IO N IE R  -  „ T im u r  i lego d ru zy  
rją*- --  1S, 16. 19 „Z a  w am i pó jdą 
lń p i‘ ‘ -  22 Przegląd fi lm ó w  doku 
m e n ta ln ych : „S p o rt radz ieck i
9-52** -  15. 18. 21.
H U T N IK  (Sto lczyn ) -  „W  pogoni 
za sławą** — 18, 20, dod. — .1 m a­
ja  1952 r. w  W arszaw ie". 
P H Z Y JA Z N  (Dąbie) „Bogata  na 
rzeczona — .13, 30, dod. — „O  Pd* 
w e ju t r o “ .

M A J (żydów ce) „K o n fro n W
Cją*1 , 19

D Y ŻU R Y  P E Ł N IĄ  A P T E K I: 
f i t  $ — u l. N aruszew icza 11. 
n r  s — a i. P iastów oo.

tojq już bry i kasztany. Wszystko 
wokoło mówi o zbliżającym się 
maju.

Radość nopęłnia ludzi, a ręce 
jeszcze sprawniej pracują, aby 
godnie uczcić święto klasy robot­
niczej. (Ko)

Już w połowie maja 
?o<tiiną uruchomione

bary mleczne
w uzdrowiskach 
nadmorskich
\ \  E wszystkich rhlejsćowę- 
'  ’  ściach wczasowych koło 

Szczecina uruchomione zosta­
ną na sezon le tn i bary mlecz­
ne, a więc w  Międzyzdrojach,
Rewalu, Niechorzu, Pobiero- 
wje, Dziwnowie i  Wisełce.

Obecnie lokale barów są rc - 
montowane i  przystosowywane 
do większej frekw encji weża- 
sowiczów; będą uruchómiońe 
stopniowo o<3 połowy maja.
Jeżeli Przedsiębiorstwo Barów 
Mlecznych otrzyma odpowie­
dnią ilość ruchomych kiosków 
— barów to  zostaną one usta­
wione w  wypoczynkowych 
miejscowościach nadmorskich.

% W vjazd do PGR 
0  os/czędmiść paliwu
0  usprawnienie 

remontów
przyniesie
realizacia 
zobowiązań 
1-Majowych

S P Ó Ł D Z IE L N IA  p ra cy  „U roda** 
f i la  uczczenia św ię ta  l  M a ja  podję 
!a  zobow iązanie w ys iać  4 e k ip y  na 
w ieś w  celu obsłużen ia  PG R-ów .
W szystkie p u n k ty  będą p racow ały  
przez 4 n ie dz ie le  w  m a ju , a nzy- 
skąne p ieniądze p rze inaczą n a  re 
m o n ty  i  uzu pe łn ie n ie  urządzeń.

P R AC O W N IC Y zb io rn ic y  ja jc z a r 
sko - d ro b ia rs k ie j po s ta no w ili m.
In . zm nie jszyć. Uość tłu cze k  z 1,2 
proc. do 6,8 proc. Załoga tran spo r 
to  zaoszczędzi 408 l  benzyn y  I  59
1 O liw y. Zespół p a k ie rsk i będzie _  .  '  | ,  I  * „  |  '
s ta ra nn ie j pakow a ł Jaja i  usunie u -  | S  1 ) 0 1  ( I  Z !  0 1 T l 1 f i l  
s te rk i w  s te m p low an iu . P onadto 1
cśła załoga up o rzą dku je  te re n  p rzy  
m agazynach.

Czas już przystąpić
do przygotowań

półkolonii letnich
i wczasów w? mieście

(  O DZIAŁ O PIEKI nad dzieckiem przy Wydz. Oświaty 
'  * MRN organizuje d la dzieci wypoczynek w  najpiękniej 
szych miejscowościach kra ją . S ta rs z e  dzieci pojadą na kolo 
nie, wczasy i  obozy młodzieżowe. Dzieci w  wieku przed 
szkolnym okres kiedy przedszkola będą n ie c z y n n e  spę dzą 
na wczasach w  mieście.

W YDZIAŁ Oświaty zspew- miejskich otrzymywać będą 
ńii opiekę 450 dzieciom. Korni podczas dnia nosiłek, 
tety rodzicielskie i  opiekun- Pałac Młodzieży nie przy- 
cze irzedszkoid wyznacza kan stąpił jednak jeszcze do Pizy 
dydatów po czym według gotowania tych wczasów* po- 
tych zgłoszeń odpowiednio nieważ czeka na instrukcje  z 

Wydz. Oświaty. Sprawa jed­
nak nie cierpi zw łoki i  jeżeli

rozmieści się półkolonie.
N iektóre zakłady pracy sa­

me organizują półkolonie dla 
dzieci swych pracowników. 
Do Wydz. Oświaty zgłosiły za 
potrzebowanie na Wychowaw 
ców: Stocżńte, cementownia, 
„Przetoko“ , cukrownia na Gu 
mieńcach j  SŹWŚ. Niestety 
inne zakłady jeszcze nie pó- 
myślały o tym , pomimo że 
już najwyższy oz&b — dato silę 
zbliża.

7  WŁASZCZA Zakt. Przem.
* JOdzieżowego, zatrudniają­

ce większość kobiet, powin­
ny już dzisiaj zatroszczyć się 
o to  by w  okresie lipca — 
kiedy przedszkola będą nie­
czynne — zapewnić odpowied 
nią opiekę ich pociechom.

Dzieci szkolne objęte są 
wczasami w  mieście, organi­
zowanymi przez Pałac M ło ­
dzieży. Wczasy te trwać będą 
przez lipiec i  sierpień. Uczes­
tniczyć będzie w  nich około 
50Ó dzieci. W tym  roku dzie­
ci uczestniczące we wczasach

wczasy mają być zorganizo­
wane właściwie nic można 
dłużej zwlekać.

Pantofle
ze sztucznej skóry
i „elastyki“
produkuje

PR AC O W N IC Y  dz ia łu  ś lusarskie 
go, to ka rsk ieg o  1 re w iz ji  wagonów  
M T K  p o d ję li w a r ty  l-m a jo w e .

Portu rozwinęły się kw ia ty . Zakw i- G dańskie j.

d z ię k i te m u  
leślęcrnego. D i la l  jfę- 

w lz y jn y  w yko n a  zaplanow ane re­
m on ty  k a p ita ln e  w ozów  do  38 l i ­
stopada. D z ia ł to k a rs k i zobow iązał 
Sie w ykon ać  w szystk ie  zap lanow a 
ue prące do 20 g ru d n ia , a p i ły  ta r  
czowe u kó ń c ryć  do l  M a ja . D z ia ł 
s to la rsk i będzie w y k o n y w a ł dodat 
kęw o w szys tk ie  de kora c je .

P raco w n icy  u m ys ło w i W ydz R u­
chu M P K  zobow iąza li się d la  ucz 
czenia 1 M a ja  przepracow ać po 4 
godz iny p rz y  robotach z iem nych 
kó ło  p a rka  M alczew skiego. Sekcja 
zarobkow a i  ha la m aszyn będą 
pra cow a ły  p rz y  od g tnzo w a n iu  u l.

„Wolność“
f i /  KR O TC E ukaże 6lę na  ry n k u
”  o b uw ie  ze sztuczne j s k ó ry  

p rodukow ane przez szczecińskie 
spó łdz ie ln ie  p ra cy . B u c ik i ze 
sztuczne j s kó ry  n ie  będą wcale 
gorsze od ob u w ia  w ykonanego za 
s kó ry  n a tu ra ln e j, będą natom iast 
o  w ie le  tańsze.

Ju£ obecnie w  sklepach z  obu­
w iem  m ożna nabyć  e fek to w ne  pan 
to ffe  dam skie t. zw . e la s tyk i. S i 
to  ba rdzo w ygodne, le tn ie  b u c ik i 
n,a drzew ie . Cena ic h  w yno s i 200 
zł- za parę. E la s tyk i ćleszą się w ie l 
k im  pow odzeniem  w śró d  szczeci- 
n ia nę k , to  też S p ó łd z ie ln ia  P racy 
,. W olność“ , k tó ra  Je p ro d u ku je , 
po w inn a  dostarczyć sklepom  w łęk  
szych p a r t i i tego ob uw ia .

N A  NAGRODY dla wyróżnionych pracoiyników w  zakła­
dach pracy, „Dom  Książki“  poleca następujące utwory w y ­
b i t n y c h  rosyjskich i  radzieckich pisarzy:

A. PUSZKIN — Opowieści K iW  z?: 15.60 
M. GORKI — K l im  Samgin ( t .  I i U, I I I)  KtW  zł. 46.— 
K UPRIN  —  Utwory wybrane (t. !  _ _  Ü) Cźyt z!. 21.20 
LESKO W  -  U twory wybrane (t. I -  I I)  Czyi z!. 23.20' 
W. M AJAKO W SKI — Wiersze i poematy K iW  t l .  9.— 
M STISŁAW SKI -  Sżpńk, ptak wlośeńtly K iW  t l  1 0 . -  
W. PA NOWA -  I i  r u t y  l ic h a  K iW  z l  7.50 
JAN  —  Dżengiś * Chan Czyt zł. 6.30 

Do nabycia we wszystkich księgarniach
„ D o m u  K s i ą ż k i “  4Ö4-K

ZG ŁO SZO N O  zgubienie 
p rze pu stk i s ta łe j na na- 
znnsko G e rtru d a  Ś liw iń ­
ska. 5965-G

JU K IE L Z O N  Łazarz  — 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j sw o je j i 
żony M a r li, *  o b lig a c ji 
ZSRR (600 ru b li)  oraz 
po kw ito w a n ie  z poczty 

196S-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
N r. 340 Szczecińskich Za 
k ład ów  Przem yślu  Odzie 
żowego na  nazw isko Ce­
lin a  W ojńas. I967-G

Z G U B IO N O  k a rtę  m el­
du nkow ą w yda ną  w
Szczecinie na nazw isko 
Z o f ia  Jab łonow ska.

1972-G

= =  Obwieszczenia =====
FR AC A

P O S Z U K IW A N A
Z IE J K A  K a ro lin a  zgla 
sza zgub ien ie  m e try k i u- 
rodzen ia . le g ity m a c ji 
Z w . Z aw .. le g ity m a c ji 
s łużbow e j, k a r ty  m eldun 
ko w e j i  o d c inka  an k ie ­
ty  na o d b ió r  dow odu o- 
sobistego. 1974-G

P rezyd ium  W .R .N . W ydz. Spoi. • Adm . kom u­
n ik u je , że decyz ją  z d n ia  19. u .  1913 N r. Sa-U> 
43/13/53 zezw olono na zm ianę nazw iska ob. Jan 
C io ta  na  R yba kow sk i. I979-G

GOSPOSIA potrzebna 
na w a ru n ka ch  dobrych . 
Gen. Św ierczewskiego 
19-5. 197S-G

G O S PO D Y NI dom owa 
ix>trzebna. ArrALi Czer­
w o n e j !7a. Zgłoszenia 
ocl H . I969-G

Pracownicy poszukiwani G R A N A T  K a z im ie rz . - 
syn Franciszka,' zgłasza 
z g u b iiń ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 1976-0B u ch a lte r  * b ila ps is t.j na tychm iast po trzebny. 

R e fle k tu je  się na  s ilę  w y k w a lifiko w a n ą , w y n a ­
grodzenie w ysok ie , w a ru n k i do om ów ienia na 
m lć jscu  w  B u do w la nym  Przedsięb iorstw ie Po­
w ia to w ym  w  G ry fin ie , u l. J . S ta lina  51. 496-K

W ANOLOWU

AT»RZ£DAM ińo to cyk ! 
N . S. V . 600 ceni Z ko­
szeni Pocztowa u-1 .

19T1-G

ZG ŁOSZON O zgubienie 
zw o ln ie n ia  z p ra cy  na
nazw isko Franciszek 
Ryś. 1977-O

ZG U BIO N O  legitym aci»- 
Zw . Zaw odowego na na
zw isko E d w ard  Sworo 
bow icz 1915 r

SS1SS Ogłoszenia drohne |jj||! FOT E l, g ineko log iczny
i narzędzia leka rsk ie  ku 
p ię . te l. 44.80. 1970-G

I.D K A I.E PR ZYJM Ę na po kó j os») 
be ku ltu ra ln ą  p ra c u ją c ’, 
w  godzinach popo ludn lo  
w ych . W arunk i do o- 
m ów iep i« te l 28.43 godz. 
i —,16. 20-B

?r*U B Y

5 PO KOJOW E m ieszka­
n ie  z ku ch n ią  śródm ię 
ście zam ien ię pa m n ić j 
Szó PogddńO. te ł. 51-98

m a - 3

B R E tT E N F E ŁÓ  K a ro l, 
syn K ą ro lą , zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j i le g ity m a c ji cz łon ­
kow sk ie j N r  2776

Prenumeruj
„Kurier"

Poned 5 tys. 
młodzieży
przygotowuje się
do eliminacji
zespołów
artystycznych
a  DNIU  3 maja rozpoczyija- 
'  ’  ją  się w  pąrku im. H. Sa­

w ick ie j miejskie elim inacje 
dziecięcych zespołów a rty ­
stycznych. E lim inacje te będą 
przebiegały pod hasłem „Roś­
niemy w  szczęściu i  radości 
dla Polski Ludowej“  Weźmie 
w  nich udział 85 zespołów, tv 
tej liczbie 75 szkolnych i  10 
związkowych.

Na zwycięskie zespoły ocze­
ku ją  nagrody. Najlepsze z nich 
wezmą również udzia ł,w  w ie l­
k im  pokazie dziecięcych zespo­
łów artystycznych, k tó ry  od­
będzie się 18 maja w  Teatrze 
współczesnym.

Podobne elim inacje odbywa­
ją  się we wszystkich woje­
wództwach i  miastach całej 
Polski. W  wojew. szczecińskim ~ 
do e lim inacji przygotowuje się 
5.270 dzieci. Zwycięzcy ć fim l- 
nacji miejskich i  wojewódz­
kich wezmą udział w  zawo­
dach centralnych w  Warsza­
wie, które wyłonią najlćpśze 
dziecięce zespoły artystyczne 
całego kra ju . (kur)

Studenci
szczecińskiej WSE
pomagają wsi
NA  WSE w  Szczecinie s tu d iu ją  

w  w iększe j części synow ie ro ­
b o tn ik ó w  I ch łopów . R ozum ie ją  ó- 
n ł doskonale po trzeb y  naszej w s i, 
to też spieszą je j  z  w yda jną  pc- 
mocą.

Na W SE is tn ie je  Uorątsja ru ch u  
łączności ze w sią, a. na  poszczegól­
n ych  w ydz ia ła ch  e k ip y  łączności- 
M łodzież W SE ob ję ła  pa tro n a t nad 
spó łdz ie ln ią  p ro d u kcy jn ą  w  M u ­
rzyn ie . Sttadenci w y jeżd ża ją  tąp), 
ud z ie la ją c  spó łdzie lcom  pom ocy 
ks ięgow e j, da jąc w ys tęp y  a r ty ­
styczne itp .

Ba rdzo zacieśniła  się łączność
m łodz ieży W SE ze w sią szczeciń­
ską w  okre s ie  w ybo ró w  
pogadanki, zebran ia ,

bo rów  poprzez 
rozm ow y itp .

M łodzież WSE w  okre s ie  w a ka c ji 
u tw o rz y  brygadę żn iw n ą i  w y - 
Jedzie na w ieś z pomocą w  okresie 
na jw iększego ratężen la p rac r o l ­
n ych  - zb io ru  p lo nó w . Zgłoszenia 
do b ryg a d y  są m asowe. I  ta k  np. 
g ru pa  rach un kow ośc i k o le jo w e j Z 
ro k u  W ydz. Finansowego, w raz ze 
sw o ją  o p ieku nka , asyst. Jab łońską, 
w y  Jedzie w  pe łnym  składzie, b y  
pom óc PG R-om . Na p ie rw szym  ro 
k u  s tu d iów  zgłosiło  się ju ż  20 proc. 
studentów  na w y jazd  do och o tn i­
czych s tude nck ich  bryg ad  żn iw ­
nych . W ie lu  pod feto zobow iązan ia 
in d yw id u a ln e  l-m a jo w e .

W  czasie ż n iw  — studenc i porno 
gą n ie  ty lk o  w  pracach ro ln ych , 
lecz pode jm ą też prac™ ag ltacy jn o - 
propagandow a. (d>

R O ZG ŁO ŚN IA  8SCCZ*ClNSKA 
645 om ów ien ie  pro g ram u lo ka l: 

6 1? m el. lu d : 6.20 w y k o n a j p ią n  
z na dw yżką . 6.23 m el. lu d ; 8 m el. 
ro z ryw ko w . 8.15 ryb . serw  m orsk i; 
1340 ry b . serw . zalew ; 13.55 ..S iew 
F ron tu  N arodow ego"; 16.20 konc: 
18 40 „S yg n a ł dw óch grom ad 
io 50 O dpow iadanie ńc. l is ty :  17.51 
m uz: ,17 30 Uwagś PO R -y. 17 40 l i ­
tw o ry  F r  C hopina: 17.50 WiatJ. 
Pum. Zach: 18 fa n ta z ja  na lem a ty  
pw o rza ką : 18 10 „W ię ce j w ia ry  w e 
w łasne s i ły “ ; 18 20 czcs'ra m uz ka­
m e r; 23 popu l. m el. oper: 22.29 
Ryb. »®fw. m o n k l-

0
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ba się rozlecia ła , ale spódniczka 
s ię  n ie  zm artw iła , bo w iedz ia ła , że 
ja ką  b luzkę by  n ie  dosta ła, każ­
da będzie dobra.

B y ła  też spódniczka w  k w ia ty  
!  b ia ła, g ładka b luzka. Spódniczka 
s’ ę rozlecia ła , ale b luzka się n ie  
zm a rtw iła , bo w iedzia ła, że... i td  
itd .

O co chodzi. Chodzi o to , żeby 
n ie  spraw iać sobie k ło p o tliw y c n  
s tro jó w , tzn . ta k ich , k tó re  m a ją  
m o ty li żyw ot. K ob ie ta , owszem, 
m oże b yć  na w e t barw na ja k  m o­
ty l,  ale ba rdz ie j od m o ty la  p ra k  
tyczna. C zy li n ie  po w inn a spra­
w iać sobie sukien na jeden raz  an i 
na w e t na jeden sezon.

Jeże li kupujesz 
coś nowego, za­
da j sobie tr z y  p y  
ta n ia : czy mogę 
w  ty m  iść  do p ra  
cy , do te a tru , z 
w izytą?

C zy w  p ra cy, w  
teatrze , na w iz y ­
cie n ie  będą się 
za m ną  oglądać 
i  czy będzie m t 
w  ty m  w ygodnie? 
Czy m am  do te ­
go odpow iednie 
pa n to fle  i  to re b ­
kę?

Jeże li kupujesz 
pa nto fle , zasta­
nó w  się, ja k ie  

k masz suk ie nk i. 
Jeże li kupujesz 
to rebkę, zastanów 

się, ja k ie  masz panto fle .
W  te n  sposób wszystko, co so­

b ie  sprawisz, będzie z sobą m n ie j 
lu b  w ięce j ha rm onizow a ło  i  porno 
żc c l s tw orzyć pew ien osobisty 
s ty l.

Ten s ty l polega na tym , że Jed 
na kob ie ta  stw orzona je s t do k lo ­
szow ych suk ien  w  k w ia ty , a druga 
do pro s tych  spódn ic i  spo rtow ych 
b luzek. Trzeba ty lk o  w iedzieć, 
k tó ra  do czego.

K ie  w a rto  s tro ić  się na  raz, bo 
n a za ju trz  sukn ia  zaw iśn ie w  sza­
fie . A  ja k  w iadom o, sukn ia  w iszą­
ca w  szafie n ie  zdobi kob ie ty , 
lecz ty lk o  szafę.

Ż u r  *  z iem niakam i 
P u lp e ty  z dorsza z k ra ja n y m i 

k lu ska m i
P U LP E TY  Z  DORSZA

1 kg  dorsza, 1 ja jk o , p ó ł szkl. 
ta rte j b u łk i, pó ł b u łk i,  1 cebula, 
sól, p ieprz . D o sosu: w łoszczyzna, 
ły ż k a  m ąk i, ły ż k a  tłuszczu, pó ł 
szkl. śm ie tany, odrob ina  kw asku 
m lekow ego lu b  octu .

S  s ta rann ie oczyścić, op łukać 
z ości. N astępnie posiekać 

drobno, dodać nam oczoną bu łkę , 
ja jk o , troch ę  ta r te j b u łk i,  sól, 
p ie prz  i  bardzo d ro b n iu tk o  usieka- 
ną cebulę. W szystko dobrze w ym ię  
szać i  w y ro b ić  ły żką , fo rm ow ać 
k u lk i,  ob toczyć je  w  ta r te j b u ł­
ce. W w yw arze  z ja rz y n  ugotow ać 
g łow ę i  ości z  dorsza, poczym  
przecedzić i  na w rzą cy  w y w a r 
k łaść pu lp e ty . G otow ać oko ło  10 
m in u t, następn ie u ło żyć  Je w  ro n ­
d lu , do k tó re g o  w lew am y trochę 
w yw a ru . P rzyk ryć . Z  pozostałej 
ilo ś c i sm aku zrob ić  sos: zasma- 
żyć m ąkę z tłuszczu, rozcieńczyć 
w yw arem , dodać sól, od rob in ę  cu . 
k ru  i  kw asku , zagotować. Przed 
podaniem  w la ć  śm ietanę. Do pu lpę  
tó w  pódać k lu s k i.

B R A T Y S Ł A W A

R A D O Ś N I E  W I T A  K O L A R Z Y
wm

M Ł O D O Ś Ć
- atutem Polaków

Nasza drużyna ma w sumie 144 lał
Na treningach 
sprzęt zdał egzamin
Jak będzie podczas wyścigu?

cy jn ą  szóstką op ieku ją  się robot« 
n io y  fa b ry k i „G um on” . Z ap ro s ili 
o n i os ta tn io  ko la rzy  na przejaż* 
dżkę po  D un a ju , a nasi ch łopcy 
p rz y  dźw iękach ludow ej kap e li 
m ile  spędz ili czas.

NASI RODACY Z FRANCJI

■YALU DNIŁY  się ulice, zaczerwieniły się od flag i 
transparentów. Na Wartach Pokoju robotnicy przekra­

czają normy. Wszystkich łączą słowa, jednako zrozumiałe—  
będące wolą m iliarda ludzi: M ir, Frieden, Pokój, Pax.
Bratysława __ miasto w którym  zgromadzili się uczestnicy
V I Wyścigu Pokoju — żyje wielką Imprezą kolarską, któ­
ra zacieśnia przyjazd sportowców wszystkich krajów, których 
łączy wspólna wola trwałego pokoju.

m  SERDECZNEJ, b ra te rsk ie j 
"  atm osferze od byw a ją  się spot 

kan ia  ko la rz y  z przodow n ikam i 
p racy. R ob o tn icy  życzą gościom 
sukcesów w  w yśc igu , a kola rze 
osiągnięć w  pracy.

M IG A W K I
NA STADIONIE „U n ii"  bie­

gały dziewczęta ze Szkoły 
Pielęgniarskiej w... sukien­
kach i  na wysokich obca- 
sach(!). Prawdopodobnie dzie­
wczęta .¿godziły“  się w  ostat­
n ie j ch w ili na start, bowiem 
„zagrożono“  im : „ jeś li nie bę­
dziecie biegać, nie pójdziecie 
do kina(!!!)“

NAJWIĘCEJ denerwował 
się trener Tomaszewski, gdy 
wypuszczał do biegu chłop­
ców, których sam przygotowy 
w ał do te j masowej imprezy. 
A gdy chłopcy przybiegli zdy­
szani na metę ł  większość z 
nich zdobyła normy na SPO— 
Tomaszewski śmiał się z za­
dowolenia.

JEDNA z uczestniczek Bie­
gów Narodowych z „ Ogniwa“  
— GÓRNA dysponuje wspa­
n ia łym i warunkam i fizyczny­
m i i  bez w ysiłku  pokonała 
przeciwniczki uzyskując dobry 
czas. N iewątpliw ie talent je j 
nie ujdzie uwadze trenerów i  
w  najbliższym czasie usłyszy­
m y o wyczynach GÓRNEJ już 
jako członkini sekcji wyczy­
nowej.

lo n ii fran cusk ie j w  składzie Kuż 
n ie k i (zwycięzca etapu B e r lin  — 
L ip s k  w  ro k u  ub.), R adow icz, we 
te ra n  P a w lis iak . W yszyński, s i­
ko ra  1 C hrap iak. D rużyna w y ­
chodźstwa polskiego w e F ra n c ji 
zgo tu ie  na pew no nie  jedną n ie. 
spodziankę podczas W yścigu Po» 
ko łu .

We W torek zawodnicy nasi od» 
poczyw ali, w  środę odbędą Jesz» 
cze jeden tre n in g , w  czw arte k  od 
poczynek a  w  pią tek s ta rt...

„SPRZĘT — ZDAJE 
EGZAMIN“

k ilku n a s tu  
Sprzę t, na  k tó ry m  po jadą w  W y­
ścigu P o ko ju , zda ł w  p ie rw szych 

dw óch p róbnych 
etapach egza» 
m in . E tapy te 
B ra tys ła w a  — 
B rn o  i  B rno — 
Praga n ie  nale» 
ża ły  do  ła tw ych . 
P s trzy ły  się o« 
s try m i podejścia 
m i i  s trom ym i 

zjazdam i z w ira żam i. Na ty c h  eta 
pach ty lk o  W ięckow sk i złapał gu 
mę. D o b ry  sprzę t dodaje pewnoś­
c i naszym  reprezentantom . T re . 
n e r M ichalak baczną uw agę zw ra 
ca na zapasowe ro w e ry , b y  zaw. 
sze b y ły  w  „go tow ośc i bo jow e j" 
i  jakością n ie  ustępow ały  sprzę» 
to w i, na k tó ry m  po jadą nasi re» 
prezentanci. S ta ry  w yga szosowy 
ju ż  te ra z  wyznacza gum y na szo» 
sy poszczególnych etapów .

LIC ZYM Y N A  MŁODOŚĆ
n K U Z Y N A  nasza składająca się 

s 6  ko la rzy  lic z y  w  sum ie  144 
la t. G łów n ym  je j atutem , obok 
taktycznego i  kon dycy jn eg o  p rzy  
gotowania, jest w łaśn ie m łodość 
i zapał. Na p ię kne j tras ie  długoś­
c i 2300 km . m ło dz i zaw odn icy zdo 
będą dośw iadczenie i  ru tyn ę . Na 
s i ko la rze  bacznie obserw ują tre» 
n in g i sw ych prze c iw n ikó w , z k tó  
ry m  i  po jadą na szosie. W olne 
chw ile  pośw ięcają kon se rw ac ji 
i  przeglądow i sprzę tu. K ie ro w n ik  
d ru żyn y  W andor k ład z ie  na to  
w ie lk i nac isk . Naszą reprezenta.

Światowa 
Rada Pokoju
oiiarowala puchar 
dla zwycięzców
Wyścigu Pokoju

S E KR ETAR Z generalny Św ia to­
w e j Rady P o ko ju  J. L a f łt te  zaw ia­
do m i! K o m ite t Obrońców P o ko ju  
CSR, iż  Św ia tow a Rada P o ko ju  po 
s tanow iła  ofia row ać nagrodę hono­
row ą d la  zwycięskiego zespołu w  
V I  W yścigu Poko ju  „T ry b u n y  Lu  
du “ , Neues D eutschland" i  „R u - 
deho P rava” . Cenną tę  nagrodę 
stanow i k rysz ta ło w y  pu cha r z w y 
r y ty m  picassowskim  gołębiem .

BOKSERSKIE mistrzostwa 
Europy rozpoczynać się będą 
specjalnym sygnałem granym  
przez fanfarzystów. Taki sam 
sygnał nadawać będzie Pol­
skie Radio w  swych codzien­
nych sprawozdaniach z bok­
serskich mistrzostw Europy.

*  #  *
WSZYSCY bokserzy uczest­

niczący w  mistrzostwach bok­
serskich Europy w Warsza­
wie otrzymają jako upomi­
nek pamiątkowy dyplom, a l­
bum ze zdjęciami Warszawy, 
zdjęcia z mistrzostw Europy 
oraz teczkę.

Polacy 
na listach
mistrzowskich
K rótki zarys 
bokserskich 
mistrzostw Europy

p l,ć  r . i
trzech  i

fig u ro w a li dotychczas 
. Przed w o jn ą  m ie liśm y 
's trzó w : Polusa, Chmie- 
1 K o lczyńskiego. W ostat 
t doszło jeszcze dw óch:

zostwach E u ropy 
Po lacy w alczyć będą na 

w łasnym  te re n ie  — w  W arszawie 
o zaszczytny ty tu ł  m is trza  Eu ropy. 
K tó rem u z naszych bokserów  po 
w iedzie się p rzekonam y Blę na f i ­
na łach w  d n iu  24 m aja.

N a jw ięce j 
zdo by li bc 
g it (2). Roi

B y ł to  ro k  o lim p ijs k i. 
.  ty tu łó w  m is trzo w skich  

bokserzy A n g li i  (3) i  Bel-

----- r się w  Sz-----------------------  „ ------
w te d y  doszli Szwedzi, zdobyw ając 
przez Adresena i  Perssona dw a ty  
tu ly  m istrzow skie .

W  1927 ro k u  m istrzostw a E u ro py  
o d b y ły  się w  B e rlin ie . P e łny  suk­
ces od n ie ś li N iem cy  zdobyw a jąc 
cz te ry  ty tu ły  m istrzow skie . 
W  Am ste rdam ie w  1928 r .  t r iu m fo  
w a li p ięściarze W łoch, zdobyw a­
ją c  8 ty tu ły  m istrzow sk ie .

W  1939 ro k u  w  
Budapeszcie n a j­
lepszą fo rm ę  w y  
kaza li zaw odn icy 
W ęgier zdobyw a.
Jąc przez E neke- 
sa, Szelesa i  Sza- 
bo 3 ty tu ły  m i­
s trzow skie. V I 
m is trzostw a E u­
ro p y  o d b y ły  się w  Los Angelos 
w  czasie Ig rz y s k  O lim p ijs k ich . Na 
stępne m istrzostw a o d b y ły  się w  
1934 ro ku  w  Budapeszcie.

W  1934 ro k u  w  M ed io lan ie  po 
raz p ie rw szy m is trza m i zosta li Po 
lacy . T y tu ł w  w adze p ió rko w e j 
zdo by ł POLUS, a w  wadze śred­
n ie j C H M IE LE W S K I.

W  1939 ro k u  m is trzostw a od b y ły  
się w  D u b lin ie . K O L C Z Y Ń S K I zdo 
b y ! w te d y  ty tu !  m is trza  E u ro py .

Po w o jn ie  p ie rw sze m istrzostw a 
o d b y ły  się w  ro k u  1947 w  D u b li 
n ie , następn ie w  1949 w  Oslo i  o- 
s ta tn le  w  1931 w  M edio lan ie . W  
Oslo t y tu ł  m is trza  zdo by ł Kaspe r- 
czak. a w  M ed io lan ie  C H YC H ŁA.

W szystkie poprzedn io rozegrane 
m is trzostw a do 1931 ro k u  b y ły  
przeprow adzane w  ośm iu  obow iąz 
kow ych  wagach, od  1951 w  10 wa 
gach.

Z a t r z y  tyg o d n ie  do te j  k ró tk ie j 
h is to r ii boksersk ich  m is trzostw  
E u ro p y  do jdą  n o w i m is trzow ie .

Szybko jechał przez miasto, chcąc Stahłowi *
przekazać nowinę.
Lecz Stahla nie zastał. Joseph poinformował 

go, że monter poszedł po zakupy na niedzielę. 
Czynienie zakupów w  ich małym gospodar­
stwie należało do Stahla. B urow natomiast ku ­
charzył. Gdy by li w  dobrym humorze, m ów ili 
do siebie „panie ministrze spraw zewnętrz­
nych“ , „panie ministrze spraw wewnętrznych“ .

Burow wprowadził wóz do garażu, wyszedł 
na podwórze, zdjął bluzę i  usiadłszy pod sło­
neczną ścianą czekał na Stahla. Czuł głód, nie 

ten doskwierający, zwierzęcy głód, ja k i znał z 
obozu, ale zdrowy, ja k i odczuwa człowiek po 
całodziennej pracy. Nie jada li wprawdzię tak, 
ja k  należało, ale też nie głodowali.

Wiadomość zasłyszana od Jegolina ^wprawiła 
go w  dobry nastrój. Śmiał się rzadko. Teraz się 
uśmiechał siedząc z przymkniętym i oczami, na 
ciele czuł palące promienie słońca, ściana gara­
żu grzała mu plecy.

Ktoś stanął przy nim, B urow leniw ie otwo­
rz y ł oczy. Joseph.

— Masz — powiedział stary. Wepchnął mu w  
rękę grubą kromkę chleba, posmarowaną mar­
garyną.

B urow chciał się wymówić. A le  Joseph nie 
dał mu dojść do głosu.

— Chudy jesteś. Gdy chodzisz w  bluzie, to
jeszcze jakoś wyglądasz ale gdy się rozbierzesz...

B urow podziękował skinieniem głowy i  za­
czął jeść.

— Słyszałeś, że Mussolinl upadł? 
dział Joseph ściszonym głosem.

— Słyszałem.
Joseph obejrzał się, czy nikogo nie

pobliżu.
— Może wreszcie się skończy... — i 

ja k  Rosjanin je, począł mówić po raz 
wiadomo który, że w  dniu gdy Niemcy wojnę 
przegrają, ruszą do Wiednia. Choćby piechotą. 
Powtórzył: —  Choćby piechotą.

Zamyślił się. Potarł przerzedzone na ciemie­
n iu  włosy. —• N igdy w  W iedniu nie byłeś?

— Nie.
— Szkoda. W arto zobaczyć. Może byś się wy 

brał ze mną? To będzie trochę po drodze.
— No. nie bardzoi

Aleksander Jackiewicz (18)

powie-

ma

patrząc, 
już nie

WIEŻA BABEL
— Ale, mówię ci, warto. Ludzie dobrzy, nie

tacy ja k  tu.
Widząc, że Rosjanin zjadł chleb, zapropono­

wał mu jeszcze jedną kromkę. — Cały boche­
nek mam w  portiern i. Chowam go, bo R ich lin - 
gowa zabierze. Czy chcesz, czy nie chcesz za­
biera do kuchni.

Burow podziękował za poczęstunek, pierwszy 
głód zaspokoił. Zaczeka teraz na kolację.

— Jakbyś do mnie do Wiednia przyjechał, le 
p ie j bym ciebie uraczył —  ciągnął Joseph. — 
Mam pod miastem domek, siostra gospodaruje. 
Winogrona, morele, brzoskwinie. M oreli już 
byśmy nie zastali, ale właśnie dojrzewa ją brzo­
skwinie i  winogrona. Lubisz w inny moszcz? Oj, 
m iałbyś używanie. A  gdzie jest tw ó j dom?

—  Daleko. Za frontem.
— Ładnie tam u ciebie?
— Ładnie.
—  Wieś, czy miasto?
—  Wieś.
— To musi być ładnie.
Zamyślił się. M ilczeli jak iś  czas.
— Joseph, dlaczego nie pracujesz tu  w  swoim 

zawodzie?
Stary nie od razu odpowiedział. Pytanie pad­

ło  zbyt nagle.
— Dlaczego nie pracuję?... — rzekł wreszcie 

wolno. — Przenigdy! Ja im , draniom, będę kar 
tofle  w  łupinach podawał? We fraku, kartofle 
w  łupinach. Przenigdy! K łan ia ł się będę: Pan 
obersturmfuehrer pozwoli, pan oberst robie 
życzy“ !... Oj, Burow.

— A  przecież otwierasz bramę W inklerowi, 
lecisz na sygnał Tildena, słuchasz jego w y- 
myślań...

Joseph znów dotknął ciemienia, widocznie 
kiedyś m iał bujną czuprynę, która mu w  tym

miejscu sterczała. Teraz, gdy został po n ie j mizer 
ny ślad, ruch ten wykonywał z przyzwyczajenia.

Powiedział poważnie: — Otwieram W inklerowi, 
słucham wymyślań Tildena. A  ja k  inaczej?... Z 
Wiednia wygryźli. Dzisiejszy Joseph nie jest Jo­
sephem wczorajszym. Jestem kelnerem. Zawodu 
nie plamię.

Usadowił się obok Burowa. Rozgarnął koszulę
na wyschłej piersi.

—  Opowiedz o sobie, opowiedz, jakby to  było, 
gdybym na przykład odwiedzał ciebie w  Rosji...

Od bramy rozległ się dźwięk klaksonu.
—  Odetchnąć nie dadzą. Już łobuza niesie... 

—  Joseph wstał z ziemi i  śmiesznym truchcikiem 
pobiegł do bramy.

Wjechało szare BMW. Stanęło przed garażem. 
Obok Tildena siedział Krappen, właściciel skle­
pu z sąsiedztwa. Kupiec m iał kapelusz zawadiac­
ko  przekrzywiony. ,

Tilden zawołał do Josepha, k tó ry  pozostał przy 
bramie:

— Otwórz garaż!
Joseph odkrzyknął:
Otwórz sobie sam.
— Otwórz garaż. Słyszysz!
Z wozu wysiadł Krappen. Stanął na niepew­

nych nogach. B y ł podpity, widocznie spotkał T il 
dena w  mieście i  pop ili sobie, aby zalać zmartwię 
nie, jakie im  Włosi sprawili.

—  Ty, austriackie gówno, słyszysz, że do ciebie 
Niemiec mówi — rykną ł Krappen.

Przypomniały mu się feldfeblowskie czasy z 
tamtej wojny. Kariera, jaką syn rob ił w  gestapo, 
chroniąc się jednocześnie przed pójściem na 
front, dodawała mu od dawna animuszu. Jeszcze 
przed chwilą, idąc z Tildenem, bełkotał: — Ja­
rzyn już nie chcę sprzedawać. Przyszły w ie lkie 
czasy, aż się w  głowie kręci. Pójdę do Reichskan 
zelei i  powiem: „Przyszły w ie lk ie  czasy... Mój syn 
i  Tilden... Dlaczego nie ja? Melduję się posłusz­
nie dajcie m i ważne zadanie... Jarzyn już nie 
chcę sprzedawać!“

Jur eh 
Baumgart

j \ / f  A ZALEDW IE 18 lat. Z  
W * szermierką zetknął się
dwa lata temu. Było to tak: 
w  kamienicy, w  której m iesi 
ka ł Jurek, trenował często 
na ciasnym podwórku m istrz 
okręgu w  szermierce Rarow ze 
swym kolegą Szymczakiem. 
Jurek nos w k le ja ł w  szybę ł  
patrzył... Czasem zbierał się 
na odwagę i  schodził na po­
dwórko a gdy wracał do do­
mu, matka Jurka miała k ło­
pot, skakał, przewracał krze­
sła, trenował z... trzepaczką. 
Raz przypatrując się treningo 
w i Rarowa zapytał go nie­
śmiało, czy i  on n is mógłby 
trochę potrenować. 1 tak tra ­
f i ł  do zrzeszenia sportowego 
„Gwardia“ , gdzie zaczął tre ­
nować. Jurek jeszcze dziś pa­
mięta pierwszy k rok szermie? 
czy. Dostał wtedy dres, który  
na niego b y ł za duży i  od 
brzucha odstawał na n im  jak  
skóra na wychudzonym kocie, 
mimo to  Jurek zakwalifiko­
w a ł się do fin a łu  — by ł to 
jego pierwszy sukces.

Dziś Jurek chodzi do I I  k ła  
sy Technikum Budowlanego I  
wzoruje  się na Zabłockim  
(który  usilną pracą nad sobą 
zdobył ostatnio w  Paryżu m i­
strzostwo juniorów  świata w  
szabli).

Na razie przygotowuje się 
do spotkania z pionierami 
(Jurek też jest pionierem) e 
Pałacu Młodzieżowego w  Sta-  
linogrodzie. (mel)

Reprezentacja
Szczecina
na mecz bokserski

z Łodzią
SE K C JA  boksu szczecińskiego 

W K K F  u s ta liła  skład reprezen 
ta c jl Szczecina na m iędzy okręgo­
we spotkanie z Łodzią , k tó re  od­
będzie się w  n iedz ie lę  8 bm . w  
h a ll spo rtow e j.

B a rw  Szczecina b ro n ić  będą na 
stępu jący pięściarze: m usza — 
F rą c ik  (K a rczyń sk i), koguc ia  — 
Sokołow ski, p ió rko w a  I  — Stacho 
w icz , p ió rko w a  I I  — W u lk iew icz , 
le k k a  — K u jaw a , lekkopó łśredn la  
— M a rty n iu k , pó lśredn ia — Soko 
ło w sk i n  (Taraszklew icz), lekko - 
ś icd n la  — P rażm ow ski, ś rednia — 
S ka lsk i (Z ie liń sk i) i  pó łc iężka — 

• W o jna row sk i.

Jako sekundantów  wyznaczono 
— In s tr . Jagodzińskiego 1 K u ku la -
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